
W labiryncie sztuki, czyli warsztaty artystyczne
w Przemyskiej Bibliotece Publicznej

Czy w bibliotece można poczuć się jak prawdziwy artysta? Naturalnie!
Niemal co tydzień przekonują się o tym dzieci w wieku wczesnoszkolnym, które
uczestniczą  w  warsztatach  prowadzonych  w  przemyskiej  książnicy  przez
artystę  i  pedagoga  Henryka  Lasko.  W  trakcie  spotkań  poznają  techniki
plastyczne i graficzne, malują, rysują, tworzą odbitki i wydrapywanki, a także
animują lalki  w spektaklu kukiełkowym, słowem: dają wyraz swojej  twórczej
wyobraźni.

Monika Maziarz

Wchodzimy na drugie piętro zielonego budynku przy ul. Grodzkiej 8. Po lewej
stronie wita nas wąskie kręte pomieszczenie, na którego ścianach wisi czterdzieści
pełnowymiarowych obrazów i grafik Henryka Lasko. To właśnie do tego miejsca, ze
względu na układ nazwanego Galerią Labirynt, dzieci kierują pierwsze kroki. Tutaj
nie tylko oglądają ekspozycję, ale także dowiadują się, w jaki sposób powstały prace,
by potem zainspirować się nimi, tworząc własne. – To ważna część warsztatów –
mówi  pan  Henryk.  –  Mogę  wtedy  podzielić  się  z  uczestnikami  wiedzą  i
doświadczeniem,  opowiedzieć  o  procesie  twórczym,  o  roli  barwy  i  światła  w
malarstwie oraz o mojej fascynacji pejzażem Przemyśla.



Cypisek na kartonie

Po takim wstępie dzieci przechodzą do pracowni artystycznej, gdzie poznają
od kuchni warsztat pracy swojego nauczyciela. Tutaj tworzy on dekoracje z okazji
wydarzeń  kulturalnych  w  bibliotece  oraz  scenografię  i  kukiełki  do  spektakli  w
autorskim teatrzyku.  W środku bogactwo kolorów i  faktur;  uwagę przykuwają lalki
teatralne,  wielkoformatowi  bohaterowie  bajek  i  baśni,  a  nawet   fotościanki,  na
przykład z postaciami Rumcajsa i jego syna Cypiska.  Za materiał służą tekturowe
pudła,  przydaje  się  też  styropian,  z  którego  akurat  niedawno  powstała  ponad
metrowa  pisanka.  Na  stołach  leżą  farby,  pędzle,  wałki,  a  ściany  zdobią  prace
wykonane przez uczestników warsztatów i gospodarza tej wyjątkowej przestrzeni. W
niej to właśnie pod okiem artysty dzieci uczą się technik malarskich i graficznych,
takich jak: akwarela, batik świecowy czy monotypia. – Tematyka  jest zróżnicowana –
podkreśla  Henryk  Lasko.  –  Przedstawiamy widoki  i  zabytki  Przemyśla,  pejzaże  i
kwiaty, wykonujemy ekslibrisy, a także ilustrujemy znane baśnie. Nigdy jednak nie
narzucam  uczniom  interpretacji  danego  tematu,  a  raczej  zachęcam  ich  do
kreatywności i indywidualnej ekspresji.





Teatr na Patyku

Trzecia  część  warsztatów  odbywa  się  w  korytarzu  obok  pracowni,
zaadaptowanym na przytulną przestrzeń pod nazwą Teatr na Patyku. Jej centralne
miejsce zajmuje scena z kotarą i scenografią, oczywiście zaprojektowaną i wykonaną
przez  pana  Henryka.  W  tak  zaaranżowanym  wnętrzu  wystawiane  są  spektakle
kukiełkowe  na  podstawie  baśni  Czerwony  Kapturek  Jana  Brzechwy  oraz  utworu
Kłopoty  Burka z  podwórka  Lucyny Krzemienieckiej.  Narratorem jest  prowadzący
zajęcia, a jako aktorzy, którzy animują lalki i wypowiadają dialogi, występują same
dzieci.  –  I  zwykle  z  tym  zadaniem  radzą  sobie  znakomicie  –  przyznaje  twórca
bibliotecznego  teatrzyku.–  Choć  to  przecież  niełatwe,  bo  muszą  skupić  się
jednocześnie  na  kilku  czynnościach  –  dodaje.  Podczas  gdy  jedni  uczniowie
odgrywają  poszczególne  scenki,  drudzy  z  widowni  bacznie  śledzą  poczynania
kolegów. A potem role się odwracają, dzięki  czemu każdy ma szansę spróbować
swoich sił w aktorstwie.

Oprócz Teatru na Patyku na warsztatach pojawia się także teatr ilustracji, tzw.
kamishibai,  nawiązujący  do  tradycyjnej   japońskiej  formy  opowiadania  historii  za
pomocą  obrazków prezentowanych  na  kolejnych  planszach.  Dla  najmłodszych  to
okazja do wysłuchania i obejrzenia tekstu literackiego w nowej odsłonie, a przy tym
rozwijania  swojej  wyobraźni.  Podczas  mini  spektakli  wytwarza  się  kameralna
atmosfera  ułatwiająca  koncentrację  na  przekazywanych  treściach.  W ten  sposób
rodzi się też szczególny rodzaj porozumienia pomiędzy narratorem a słuchaczami.



Rozwój i rozrywka

Co dają dzieciom warsztaty? Henryk Lasko przekonuje, że to świetny sposób,
by  uwrażliwić  najmłodszych  na  sztukę  i  zapewnić  im  wszechstronny  rozwój.  W
trakcie zajęć plastycznych uczestnicy kształcą umiejętności manualne i artystyczne,
ale  także  uczą  się  cierpliwości,  koncentracji  i  wytrwałości.  Pożytków jest  zresztą
znacznie więcej. Na przykład tworzenie ekslibrisów sprzyja rozmowom o książkach i
ich roli w życiu, a tym samym zwiększaniu zainteresowania literaturą. Z kolei udział w
teatrzyku  kukiełkowym pozwala  ćwiczyć  pamięć  i  zdolności   komunikacyjne  oraz
uczy pracy zespołowej,  która przekłada się na pozytywne relacje z rówieśnikami.
Przede wszystkim jednak warsztaty to wspaniała forma zabawy i spędzania czasu w
przyjaznej,  radosnej  atmosferze.  A o tym, jaką przyjemność dają dzieciom, niech
świadczą ich uśmiechnięte buzie na załączonej fotografii.

Wszystkich  nauczycieli,  którzy  chcieliby zgłosić  swoich  wychowanków  do
uczestnictwa w warsztatach,  prosimy o kontakt  z  Działem dla Dzieci  i  Młodzieży
Przemyskiej Biblioteki Publicznej. Do zobaczenia w labiryncie sztuki!
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